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Rezolucja profesorów 
Akademii Handlowej i SzkcTy Inżynierskiej 
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liła jednomyślnie akces do
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ZWIĄZEKSAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ
WH

M1MI Mn i
na odcinku gospodarczym, oświatowym i społecznym

Wyniki Obrad Zarządu Głównego ZSCh
WARSZAWA. Obrady plenum Zarządu Głównego Zwią­

zku Samopomocy Chłopskiej, które odbyły się w Warsza­
wie w dniu 22 bm., poświęcone były analizie .prac Związ­
ku oraz omówieniu nowych zadań i charakteru prac ZSCh 
w związku z opracowanym projektem statutu, który przed­
łożony zostanie do zatwierdzenia zjazdowi krajowemu Z. 
S. Ch. w dniach 3, 4 i 5 kwietnia br.

czością rola ZSCh winna mieć 
bardziej klasowy charakter. 
ZSCh winien wyraźnie służyć 
interesom biednych i średnio­
rolnych chłopów, tak na odcin­
ku gospodarczym, jak na od-

Przy analizie prac związku, 
zarówno prezes Zarządu Głów­
nego — Ignar, jak i uczestni­
cy obrad, omówili nie tylko o- 
siągnięcia, ale również błędy 
i niedomagania. Szczególnie 
szeroko zajęto się ostatnią kam­
panią wyborczą, podkreślając, 
że wybory były „wielką szkołą 
polityczną dla mas chłopskich”. 
Ich celem było usunięcie z 
władz Związku bogaczy wiej­
skich i spekulantów, a wprowa­
dzenie do zarządów, na wszyst-

kich szczeblach, chłopów bez­
rolnych, małorolnych i średnio­
rolnych.

Dalszym ważnym osiągnię­
ciem w czasie kampanii wybór 
czej jest zaktywizowanie ko­
biet wiejskich. Po raz pierwszy 
weszły one masowo do zarzą­
dów i rad nadzorczych.

Nowe zadania Związku, 
znalazły wyraz w projekcie no­
wego statutu, który omówił se­
kretarz ZSCh — pos. Bodalski.

W porównaniu ze spółdziel-

cinku oświatowym 
nym.

Z tej racji ZSCh

i spolecz-

winien. czu-

PSL w całej rozciągłości 
popiera deklaracje, Rządu 
o stosunkach między Państwem a Kościołem

WARSZAWA. Prezydium 
Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego podjęło w dniu 25 mar­
ca 1949 r. następującą uchwa 
łę:

„Ruch ludowy od samego 
początku działalriości stał na 
stanowisku, że duchowieństwo 
winno zajmować się sprawami 
religijnymi j nie może naduży 
wać swego stanowiska dla ce­
lów walki partyjno-politycz­
nej.

Deklaracja Rządu Polskie­
go w sprawie stosunku Pań­
stwa do Kościoła zgodna jest 
x naszym stanowiskiem i wo­
bec tego PSL popiera ją w ca­
łej rozciągłości.

Prezydium PSL kategorycz-

nie stwierdza, że Kościół ka-

wać nad społeczną i gospodar­
czą działalnością spółdzielczo­
ści wiejskiej i kontrolować na 
wszystkich szczeblach jej pra­
cę.

Nowy statut daje przede 
wszystkim określenie klasowe­
go charakteru ZSCh. „Związek 
Samopomocy Chłopskiej — czy 
tamy w statucie — jest masową 
bezpartyjną organizacją, stoją­
cą na gruncie sojuszu robot­
niczo-chłopskiego i realizującą 
zadania demokracji ludowej i 
reprezentującą interesy chło­
pów mało, i średniorolnych.

Nowy statut wysuwa zadania 
o charakterze społecznym, zbio­
rowym i wychowawczo-postępo 
wym:

„ZSCh — czytamy m. In. — 
organizuje wsie samopomoco­
we, przodujące pod względem

się ośrodkiem, kierującym go­
spodarczym i kulturalno-oświa­
towym życiem gromady.

Włączenie Towarzystwa Uni­
wersytetów Ludowych do ZSCh 
i rozszerzenie pracy kulturalnej 
na wsi, stworzyły podstawy do 
szerokiego uwzględnienia tych 
zadań w projekcie statutu, jako 
wytycznych do dalszych prac 
na odcinku upowszechnienia 
kultury na wsi.

ZSCh organizować będzie po­
głębiające się współdziałanie 
gospodarcze i kulturalne mas 
pracujących wsi z miastem, w 
szczególności przez organfzowa 
nie łączności fabryk ze wstą 
w celu gospodarczego i kultu­
ralnego zbliżenia robotników 1 
chłopów, w celu wzmocnienia 
frontu walki z wyzyskiem kapi­
talistycznym na wsi i w mie­
ście.

rolniczej, rozwoju- ----------- z — ;--------- • techniki rolniczej, wwłwwju
tolicki posiada w Polsce Ludo- spółdzielczości i uświadomienia 
wej zupełną swobodę działa- społecznego, organizuje poka-
nia w zakresie religijnym.

W Polsce Ludowej część roz 
politykowanego kleru, nie tyl 
ko podjęła walkę z demokra­
tycznymi siłami, lecz usiłuje 
podważyć fundamenty Polski 
Ludowej, sprzem:erzając się z 
siłami podziemia i wstecznie- 
twa.

PSL stojąc na stanowisku 
całkowitej swobody i poszano 
wania wyznań rei gijnych, prze 
ciwstawia się nadużywaniu Ko 
ścioła dla celów walki poli­
tycznej, wymierzonej przeciw­
ko Polsce Ludowej".

zy, -wystawy i konkursy rolni­
cze”.

W statucie wyraźnie sformu­
łowano stosunek związku do 
spółdzielni produkcyjnych:

„ZSCh opiekuje się tworzo­
nymi dobrowolnie przez chło­
pów spółdzielniami produkcyj­
nymi, udzielając im pomocy in­
struktorskiej, prawnej, organi­
zacyjnej, gospodarczej i kultu­
ralnej.”

Bardzo istotną cechą nowego 
.statutu jest przeniesienie roli i 
zadań ZSCh na gromadę. Koło 
i zarząd gromadzki ZSCh stają

Mimo kampanii oszczerstw i presji

Konterencia AmerukansHa w ODronie rokoiu
roznoczęta My yiyMc mim yioiennych

NOWY JORK (PAP). Konferencja Intelektualistów w O- 
bronie Pokoju rozpoczęła obrady w atmosferze niezwykle 
intensywnej kampanii oszczerstw, prowadzonej nieustannie 
przez prasę j przez liczne organizacje reakcyjne i na wpół- 
faszystowskie.

Punktem kulminacyjnym tej 
nagonki miała być demonstra 
cja przed gmachem, gdzie od­
bywa się konferencja.

Łączna ilość demonstrantów 
wynosiła w momencie najwięk 
szego nasilenia nie więcej niż 
200 osób, podczas gdy prasa 
reakcyjna zapowiadała, że de­
monstrantów będzie co naj­
mniej kilkadziesiąt tysięcy.

Zawiodła również presja wy 
wierana przez koła reakcyjne 
na poszczególnych amerykań­
skich uczestników konferencji.

Omawiając zaciekłą kampa­
nię reakcji amerykańskiej, 
„New York Daily Worker" 
stwierdza, że cały świat patrzy 
z oburzeniem na trudności

oficjalnych czynników waszyng 
tońskich. Podkreślając szał jaki 
ogarnął wszystkie koła reak­
cyjne Stanów Zjednoczonych 
dziennik wyraża przekonanie, 
że jest to najlepszy dowód 
wielkiej wag: konferencji, któ 
ra napiętnuje kłamstwa sze-
rzone przez podżegaczy 
nych.

Delegaci zagraniczni 
oświadczenia na temat

wojen

złożył' 
roli i

znaczenia jakie na całym świe 
cie przywiązuje się do kongre 
su nowojorskiego. 3

Przemawiając w imieniu de 
legaćji polskiej redaktor Pa­
weł Hofman oświadczył, że 
reprezentuje kraj dla którego

stawiane Konferencji Intelek- pokój jest koniecznością. Przy 
tualistów ze strony prasy i pominąjąc potworne straty i

Międzynarodowego Komitetu Łącznoś­
ci Intelektualistów w obronie Po­
koju.

Podjęta Przez Komitet inicjatywę 
zwołania w kwietniu bieżącego roKu 
Światowego Kongresu Zwolenników 
Pokoju witamy z niezachwianym 
przekonaniem, że z jednoczenie spo­
łeczeństw wszystkich krajów, orał 
zbiorowy wysiłek wszystkich demo­
kratycznych organizacji świata i 
postępowych działaczy w walce o 
pokój, sparaliżuje zbrodnicze po­
czynania agresorów, zabezpieczy 
pokój światowy i zapewni wszyst­
kim narodom warunki zgodnej i o- 
wocnej współpracy dla dobra wszyst­
kich ludzi.

Równocześnie wzywamy profesorów 
wykładowców, lektorów, pomocnicze 
siły naukowe, pracowników admini­
stracyjnych oraz młodzież Uczelni 
do wytężenia wszystkich sił w o- 
bronie pokoju.

Poznań, dnia 24 marca 1949 r.
Rektor Pi of Dr Florian Barciński

Prof. Dr. Marcin Nadobnik
Prof. Stefan Żąrdecki
Prof. Dr Józef Rzóska
Mgr. Leon Gattner 
Dr. Zbigniew Zakrzewski

Prof. 
Prot 
Prof. 
Prof. 
Prof 
Prof.

Dr Stefan Rosiński
Dr Józet Górski
Dr Jan Zdzitowieckl 
Dr A. Peretiatkowicz 
Dr Stanisław Waschko
Witold Skalski

Profesorowie Szkoły Inżynierskiej, jednej z wyższych : 
Uczelni m. Poznania, całkowicie przyłączają się do rezolu ; 
cji powziętej w dniu 16 bm. — na posiedzeniu Senatu ; 
Uniwersytetu Poznańskiego w obronie pokoju i wiary w ■ 
skuteczną akcję Światowego Kongresu Zwolenników S 
Pokoju.

Rektor
Prof. Inż. mgr. Orgelbrand

Dziekan Wydz. Budownictwa 
Prof. mgr. inż. R. Kozak

Dziekan Wydz. Elektrotechn.
Prof. mgr. inż. J. Węglan

Dziekan Wydz. Mechanicznego 
Prof. mgr. inż. K. Wilczkowski
Dyrektor Studium Wstępnego

Prof. mgr. W. Jankowski

Były działacz WRN-owski Aleksy Bień

zrywa z fatalną przeszłością
Do sekretariatu KC PZPR wyraz całym moim postępo-

zgłosił się Aleksy Bień i zło­
żył następujące oświadczenie:

Od najmłodszych lat stałem 
— według mojej najlepszej 
wiary — w szeregach walczą­
cych o prawa ludu pracują­
cego przeciwko kapitalizmowi.

Zbiegiem okoliczności w o- 
kresie ostatniej wojny znala­
złem się w szeregach grupy 
tzw. WRN, która poprzez 
współpracę z endecją i sana­
cją znalazła się po drugiej 
stronie barykady — po stro­
nie imperializmu.

Stopniowo i etapami uświa­
damiałem sobie błędność dro- 
gi^' po której kroczę i próbo­
wałem usilnie włączyć się w 
nurt prawdziwej walki, którą 
toczy klasa robotnicza, lecz 
długoletnie nawyki i tradycja 
nie pozwoliły mi radykalnie, 
jednym cięciem przełamać w 
sobie błędnego sposobu myśle­
nia, chociaż w działalności swo 
jej w ostatnich latach usiło­
wałem nadążyć za prądem je-

waniem.
W związku z tym proszę też 

o przyjęcie pieniędzy w kwo­
cie 9.210 dolarów (dziewięć 
tysięcy dwieście dziesięć dola­
rów), j^kie pozostawiło u 
mnie dawne kierownictwo
WRN-u i proszę o 
nie tych partyjnych 
na budowę Domu 
Zjednoczonej Klasy 
czej.

Pieniądze te w

przekaza- 
pieniędzy 

Polskiej 
Robotni-

sierpniu

zniszczenia, jakich Polska doz 
nała podczas okupacji hitlerow 
skiej, red. Hofman stwierdził 
że Polska opinia publiczna z 
niepokojem śledzi odbudowę 
agresywnych Niemiec. Intelek­
tualiści polscy z radością przy 
jęli zaproszenie na konferen­
cję nowojorską, gdyż mają na­
dzieję, że w wyniku jej, siły 
pokoju na całym świecie 
wzmocnią się.

Znany pisarz radziecki Fa-; 
diejew oświadczył, że intelek. ■ 
tualiści radzieccy przyjęl. za­
proszenie na konferencję w No 
wym Jorku, gdyż narody ra­
dzieckie szczerze popierają 
wszelką inicjatywę w skali 
krajowej, lub międznarodowej, 
której celem jest walka o utrzy 
manie pokoju. Intelektualiści 
radzieccy udzielają pełnego po 
parcia Amerykanom w ich wal 
ce przeciwko kołom utrudnia­
jącym porozumienie między 
USA i ZSRR.

dynie słusznym, 
zentują obecnie 
Ludowej.

Kierownictwo

jaki repre- 
rządy Polski

PPS widocz-
nie wyczuwało tę moją walkę 
wewnętrzną, gdyż znalazło to 
wyraz w uchwałach Rady Na­
czelnej PPS z dnia 18. 9. 1948 
r., potępiających mnie wraz z 
kilku innymi towarzyszami.

Uchwała ta. aczkolwiek 
bardzo dla mnie bolesna — 
była jednak słuszna.

Ostatnio odbywający się w 
listopadzie roku ubiegłego pro­
ces podziemnej grupy WRN 
rzucił jaskrawe światło na ni­
cość i szkodliwość działania 
moich byłych towarzyszy.

Proces ten wykorzenił we 
mnie resztki złudzeń, że dro­
ga, którą dawniej szedłem, 
była słuszna

Zerwałem zdecydowanie z 
ideologią, która tyle szkód 
wyrządziła klasie robotniczej.

Temu przełomowi w moim 
sposobie myślenia pragnę dać

1945 r. przekazał mi w Kra­
kowie Zygmunt Zaremba w 
kwocie 10.000 dolarów (dzie­
sięć tysięcy), z pieniędzy tych 
wypłaciłem w grudniu i945 r. 
i styczniu 1946 r. 790 dolarów 
na zapomogi powracającym z 
obozów i znajdującym się w 
wyjątkowo ciężkim położeniu 
towarzyszom według załączo­
nego spisu.

Pieniądze w kwocie 9.210 
dolarów pozostawały u mnie 
do dnia dzisiejszego. Przyzna- 
ję się, że popełniłem błąd, że 
wcześniej ich nie wpłaciłem 
do kasy partyjnej PPS.

Zaznaczam przy tym. że w 
czerwcu 1946 r. pani Natalia 
Zarembina przed wyjazdem 
zagranicę usiłowała pieniądze 
te zabrać ze sobą.

Wydania ich pani Zarembi­
nie odmówiłem, wychodząc z 
założenia, że .nie wolno pie­
niędzy ze zniszczonego kraju 
wywozić zagranicę.

Uważam, że przeznaczenie 
pieniędzy tych na budowę

Domu Zjednoczonej Klasy 
Robotniczej będzie najwłaści­
wszym ich zużytkowaniem i 
choć w części wyrówna w ten 
sposób szkody, jakie klasie 
robotniczej wyrządziła dzia­
łalność kierownictwa WRN.

Wobec rozpętanej przez im­
perialistów anglosaskich i za­
chodnio - europejskich nagon­
ki przeciw państwom demo­
kracji ludowej ze Związkiem 
Radzieckiem na czele — miej­
sce moje jest i będzie po tej 
stronie barykady, po której 
powiewa sztandar socjalizmu 
1 demokracji ludowej.

Aleksy Bień.
Warszawa, dn. 18 marca 49 r. 

* * *
Sekretariat KC PZPR po­

stanowił kwotę 9.210 dolarów, 
o których mowa w oświadcze­
niu, przekazać Robotniczemu 
Towarzystwu Przyjaciół Dzie­
ci.

1080 ton masła 
z Holandii dla Polski 

GDYNIA. Do portu gdyń­
skiego wpłynął parowiec S/S 
„Śląsk” z ładunkiem drobnicy 
z Rotterdamu, w tym 420 ton 
masła. W dniu 1 kwietnia rb. 
przybędzie motorowiec M/S 
„Mazury" z dalszym transpor­
tem 680 ton masła z Holandii 
dla Polski.

uiMnsui mmlelsKl 
w Pradze organizował 
sieć szpiegowska

PRAGA (PAP). Czechosłowa­
ckie organa bezpieczeństwa 
wykryły w tych dniach po­
dziemną organizację terrorysty­
czną, która przygotowywała 
szereg czynnych wystąpień.

Na czele tej organizacji stał 
kapitan Phi lin Wildash, wice- 
konsul angielski Jak stwier­
dzono, kapitan Wildash organi­
zował na terytorium Czechosło­
wacji . sieć szpiegowską oraz 
udzielał elementom wywroto­
wym i antypaństwowym wska­
zówek, dotyczących działalno­
ści organizacyi podziemnych 
na obszarze CSR.

Kpt. Wildash został na żąda* 
nie czechosłowackiego Minister 
stwa Spraw Zagranicznych od­
wołany ze swego stanowiska w 
Pradze i w ciągu 24 godzin 
zmuszony był opuścić granice 
państwa.
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Przodujqcy zespół w Luboszu otrzymał bibliotekę
Celem wzmożenia produkcji przekroczy o 4000 sztuk stan

zwierzęcej w powiecie nowoto- świń sprzed r. 1939.

Rolniczy powiat międzychodzki może się między in. po­
szczycić także swymi 3 Średnimi Szkołami Rolniczymi oraz 
17 trzyletnimi szkołami Przysposobienia Rolniczo-Wojsko­
wego. Szkoły te — jak stwierdził ostatnio lustrator Min. Roi 
nictwa i Reform Rolnych tow. Pyzik stoją na należytym po­
ziomie.

Tow. Pyzik wyraz:ł specjal­
ne uznanie zespołowi w gro­
madzie Muchacin, gdzie na za­
jęciach świetlicowych byli na 
wet starcy i matki z dziećmi 
na rękach. Zespół w Muchoci- 
nie wyróżnia się także jedyną 
w powiecie kapelą ludową.

Jak nas informuje inspek­
tor pow. PRW i kult.-ośw. 
ZSCh tow. E. Kaszkowiak, 
PRW zrzesza obecnie 1.160 mło 
dzieży, która wykazuje wielkie 
zainteresowanie dla nauki. Na 
lekcje przybywa bowiem nie 
tylko młodzież do lat 18, lecz 
nawet i starsza. Tak np. w

Zrozumienia nie wykazują nie 
jednokrotnie rodzice, którzy w 
czasie zajęć wynajdują jakieś 
zajęcia specjalne w domu. Fak 
ty takie w przyszłości nie po­
winny więcej się ^darzać. W 
szkołach PRW młodzież zdoby 
wa bowiem szereg wiadomo­
ści o rolnictwie i ma możność 
awansu społecznego, jak to 
miało miejsce także w powie­
cie międzychodzkim, gdzie u- 
czennice I roku PRW Maria 
Stachowiakówna i Marta Szmy 
tówna za wyróżnienie się w

we. Z pomcrcy tej korzysta do­
tychczas 30 proc, młodziey.

Na czoło zespołów PRW wy 
sunął się ostatnio Lubosz, w 
którym odbyła się skromna u- 
roczystość wręczenia ośrodko­
wi, zrzeszającemu głównie mło 
dzież robotniczą, 57-tomowej

biblioteki. Wręczenia bibliote­
ki dokonał przew. PRN tow. 
Kinecki w obecności przedsta­
wicieli władz powiatowych. W 
imieniu młodzieży podzięko­
wało w serdecznych słowach 
za wyróżnienie i za dar kilku 
junaczek j junaków, (wki)

myskim został opracowany 
plan, zatwierdzony przez Pow. 
Radę Narodową, który przewi­
duje podniesienie stanu pogło­
wia bydła o 14 proc, trzody 
chlewnej o 22 proc., owłec o 
26 proc., drobiu o 15 proc.

W hodowli trzody chlewnej 
powiat nowo tomy ski w r. 1949

Państwowa Administracja

gromadzie Lubosz, jeden z ju­
naków pomimo 29 lat bierze' młodzież biedna korzysta ze 
aktywny udział w pracy PRW. i stypendiów na pomoce nauko-

Załoga Odlewni w Zielonej Górze

polania reakcyina aziaiainnśC czyści kleru
Nasz korespondent zakłado­

wy i terenu Odlewni w Zie­
lonej Górze tow. ŻUKOWSKI 
donosi:

W dniu 23 bm. odbyło się 
। w naszym Zakładzie zebranie,nauce zostały przeniesione do

Średniej Szkoły Rolniczej.* , . - ... , . '
Podkreślić należy także to, że Poświęcone omówieniu oswiad

Pierwsza szkolna brygada 
współpracy miasta z wsią
wnuszyfeBoznama

W ramach akcji współpra­
cy miasta ze wsią uczniowie 
Średniej Publicznej Szkoły 

.Zawodowej Nr 1 w Poznaniu 
zorganizowali brygadę rze­
mieślnicza, która wczoraj wy­
jechała do wsi Dąbrówka 
(Wlkp.) Brygada ta jest pier­
wszą w Poznaniu zorganizo­
waną na terenie szkolnym 
przez ZMP i SP.

W jej skład wchodzą w 
większej części uczniowie wy­
działu maszynowego, którzy 
pierwsi dali inicjatywę stwo­
rzenia brygady.

Młodzi ZMP-owcy i junacy 
SP pomagą chłopom przy na­
prawie maszyn i narzędzi rol­
niczych oraz służyć będą fa­
chową poradą. Chłopcy z o- 
chotą zgłaszają się do bryga­
dy, a nawet są projekty, by w 
przyszłości stworzyć ich wię­
cej.

Wraz z brygadą rzemieślni­
czą wyjechał w teren szkolny 
zespół kulturalno - oświato­
wy, który zajął się organi­
zowaniem występów artysty-

cźnych oraz odczytów w wiej 
skiej świetlicy. Zespół dyspo­
nuje własną 28-osobową or­
kiestrę dętą oraz chórem. We’

czenia rządowego w sprawie 
uregulowania stosunków po­
między Państwem a Kościo­
łem. Referat wygłosił ob. Gzik 
— wykazując całkowicie słusz­
ne stanowisko Rządu, które 
spotkało się z pełnym uzna­
niem całego społeczeństwa.

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
głos jako pierwszy zabrał tow. 
Duda, wykazując m. in., że 
ostatnie procesy księży udo­
wodniły łączenie się pewnej

wielka, jest cena ofiary krwi, 
ażeby ją ludzie dalej przele­
wali, podjudzeni przez kler w 
rodzaju księdza Fertaka.

Z kolei zabrał głos ob. Mątwi 
jewicz. Uznając za słuszne sta 
nowisko Rządu w konkretnym 
załatwieniu stosunków pomię­
dzy państwem, a Kościołem, 
mówca stwierdził, źe w czasie 
ostatnich częstych procesów 
księży, ujawniła się w całej

klasy robotniczej i państwa.
Po dyskusji uchwalono re­

zolucję. w której zebrani cał­
kowicie solidaryzują się z o- 
świadczeniem rządowym.

Podobne zebrania odbyły się 
w wielu fabrykach na terenie 
Ziemi Lubuskiej. Wszędzie ze­
brani potępiali ostro reakcyj­
ną działalność części kleru, 
która jest wrogo nastawiona 
do państwa i nie cofa się przed

pełni rola pewnej części kle-, współpracą, a nawet inspirowa 
ru jako podżegaczy i wrogów i niem morderców z podziemia.

części kleru z podziemiem, 
wsi Dąbrówka urządzono wie- j Stwierdził także, iż wylana 
czornicę świetlicową, którą ze, krew najlepszych synów robot | 
brani chłopi przyjęli z wiel- | niezych za sprawę demokracji 
kim zadwoleniem. j nie może pójść na marne. Za 1nie może pójść na marne. Za 1

75 ■/, na maniach plśmieniich
zaoszczędziła Ekspozytura wGorzowie

Wydział Osiedleńczy EkSpo 
zytury Wojewódzkiej w Gorzo 
wie zastosował duże oszczęd­
ności w zużyciu materiałów

Związki Zawodowe Ostrowa
OPRACOWUJĄ PLANY PRACY

Współzawodnictwo
oszczędność i spółdzielczość
tematem obrad dwWia w pracy, spow

W ostatnich dniach odbyło 
się w Ostrowie szereg zebrań 
poszczególnych oddziałów Zw. 
Zawodowych. W czasie tych 
zebrań na pierwszy plan wry 
suwały się aktualne sprawy: 
oszczędności, współzawodnic­
twa pracy, realizacji hasła: 
„Każdy Związkowiec — Spół­
dzielcą" itp.

pracy, spowodo-

„Związkowca", „Głosu Lasów" 
i „Gazety Ostrowskiej". Stwier 
dzono również zbyt małą ini­
cjatywie oddziału w' sprawie 
rozbudowania biblioteki wę- 
drównej.

kancelaryjnych i artykułów 
piśmiennych. W ostatnim mie 
siącu przewidziano na kupno 
papieru i innych artykułów 
piśmiennych 6.369 zł. Dzięki 
zastosowanej przez pracowni- 
ców wydziału oszczędności zu­
żyto materiału piśmiennego za 
kwotę 2.242 zł, czyli, że zaszczę 
dzono 4.127 zł, co stanowi pra­
wie 75 proc, przewidzianego 
materiału.

Pracownicy wydziału osie­
dleńczego zastosowali także o- 
szczędność i w innych dziedzi 
nach. Wprowadzono mianowi­
cie racjonalną gospodarkę w 
zużyciu materiałów pędnych i 
używaniu telefonu. (Kr)

wane nieterminowym nadsy­
łaniem sprawozdań i rozliczeń 
przez koła terenowe, podkreś­
lając przy tym Szczególną obo 
jętność dla prac związkowych 
Koła przy Tartaku Lasów Pań 
stwowych w Antoninie.

W sprawie abonowanie pra 
Sy związkowej i partyjnej, po 
stanowiono zwiększyć ilość a-

Ch M szamolu ;scj Drzehonsli sie
jak wielkie korzyści dają wczasy

Rolna poza zwiększeniem po­
głowia bydła i tizody chlewnej 
w powiecie postawiła przed rol­
nikami następujące zadania: 
przez racjonalne żywienie pod­
nieść produkcję mleka u krów 
o 200 1 rocznie od sztuki, wy­
dajność krów podnieść paszami 
z własnej produkcji, walczyć 
z marnotrawstwem pasz, jak np. 
opóźnione koszenie traw, zor­
ganizować akcję żywienia przy 
pomocy subwencji państwo­
wych, angażując 3 instruktorów 
żywieniowych przy mleczar­
niach w Grodzisku, Buku i No­
wym Tomyśla. Wybrakowane 
bydło oddawać na rzeź, zwięk­
szyć przeciętną wagę ubojową 
świń z 100 kg na 110 kg.

Wszystkie te zadania zostały 
szeroko omówione i przedysku­
towane przez Powiatową Admi­
nistrację Rolną z rolnikami na 
zebraniach gminnych, (tp) 

Kio lie bi Misio 
Związku Bojowników 
z Faszyzmem

Na skutek połączenia Zwią­
zku Uczestników Walki Zbroj­
nej ze Związkiem Osadników 
Wojskowych Zarząd Powiato- 
ZB wyjaśnia zainteresowanym, 
iż członkiem zwyczajnym Zwią 
zku może zostać każdy obywa­
tel, który brał czynny udział w 
walce z faszyzmem w organiza­
cjach zbrojnych, był więźniem 
politycznym, brał bezpośredni 
udział • w działaniach fronto­
wych I i II Armii Odrodzonego 
Wojska Polskiego, w jednost­
kach WP przy armiach sprzy­
mierzonych w walce przeciw 
faszyzmowi i hitleryzmowi, za­
chowując godność „Żołnierza 
Demokraty", walczył przeciw 
faszyzmowi w Hiszpanii w la­
tach 1936/38, po 22. 7. 1944 z 
bandami faszystowskimi UPA, 
NSZ, WIN i innymi wrogami 
Demokracji Ludowej, był więź­
niem politycznym sanacji przed 
1939 r., był w obozach koncen­
tracyjnych hitlerowskich za 
przynależność do organizacji 
bojowych lub podziemnych.

Rejestracja odbywa się w 
siedzibie Związku — Plac Le­
nina. (Wik.)

Czytaj

Koła śpiewacze 
Wielkopolski 
obrabowały w Ostrowie

Walne zebranie delegatów kół 
VI Okręgu Wlkp. Zw. Śpiewacze­
go odbyło się dn. 20 bm. w Ostro­
wie. Zebraniu przewodniczył dy­
rektor artystyczny Związku prof. 
St. Kwaśnik.

Po sprawozdaniach wybrano no 
wy zarząd w składzie: prezes — 
ob. Koźbiał, wiceprezes — prof. 
Kowalski, sekretarz — H. Nowa- 
czykówna, zastępca sekretarza, 
Dolatowski, skarbnik, W. Buszyń- 
ski oraz radni: Gumowski, Suszka 
Wierzba, Olanowski i Zieliński.

Z okazji 60-lecia Tow. Śpiewu 
w Ostrowie uchwalono urządzić 
zawody okręgowe w dniu 12 lipca 
br.

Zw. Zaw. Pracowników 
Samorząd. 1 ery tor, 
i Użyteczności Publ,

Po wyborze nowych władz 
Związku nastąpiła ożywiona 
dyskusja, w której poruszono 
sprawę współzawodnictwa, wy 
dajności pracy w urzędach, 
zagadnienie oszczędzania, ko­
nieczność uregulowania spra­
wy emerytur, przy czym zabra 
ni zostali poinformowani o pod 
wyższeniu funduszu pośmiert­
nego. Przewodniczący nowego 
Zarządu ob. doprawa zapew­
nił członków Związku, źe no- 
woobrany zarząd będzie dzia­
łał w interesie Polski Ludowej 
dla dobra członków Związku.

bonowanych egzemplarzy

na poniedziałek, 28. III. 1949 r.
5.15 Streszczenie wiadomości po­

rannych, 6.10 Dziennik poranny, 
7.00 Wiad. dziennika porannego, 
9.15 Inf. ogólnopolskie, 9.30 Wszech­
nica radiowa, 12.04 Wiad. południo­
we, 12.45 Aud. dla wsi, 13.10 Muzy­
ka operowa, 14.40 Koncert rozryw­
kowy, 15.25 Inf. pozn., 15.30 „Zwie­
dzamy z malarzem świat“ gawęda 
z dziećmi, 16.00 Dziennik popołud­
niowy, 16,15 „Archipelag ludzi od- 
zyskanych“ powieść dla młodzieży, 
16.35 Pog. z cyklu ...Zagadnienia 
Polski Współczesnej16.45 Kon­
cert rozrywkowy, 17.45 Drugi 
dziennik popołudn., 18.00 Karol 
Szymanowski — Pieśni Kurpiow­
skie, 18.35 „Daleko od Moskwy" — 
powieść W. Ażajewa, 19.40 Wszech­
nica radiowa, 20.00 Dziennik wie­
czorny, 21.00 W. A. Mozart — c-dur 
nr 17, 21.30 „O Gen. Swierczew- 
fikim" — montaż poetycki, 22.15 
„Na dobranoc" gra Orkiestra Roz­
głośni Warszawskiej pod dyr. St. 
Rachoń la, 22.45 Co słychać w Wiel­
kopolsce, 2-3.00 Ostat. wiadomości.

Zah Zaw. Prac. Przem* 
Konfekc,» Odzieżowego

Przewodniczącym nowego za 
rządu został tow. Czesław Że- 
gliński, a sekretarzem tow. Z. 
Grzęda. Zebrani pracownicy 
postanowili gremialnie wpi­
sać się na członków Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców.

80 filmów 
naukowo - lekarskich 

otrzymoTszpitalU.P.
Staraniem Wydziału Lekar­

skiego Szpital Uniwersytecki 
otrzymał 80 filmów produkcji 
zagranicznej o tematyce nau- 
kowo-lekarskiej z zakresu 
chirurgii, intern! styki, psy­
chiatrii, ginekologii, laryngolo­
gii, okulistyki i stomatologii.

Lekarze i studenci będą mo­
gli w ten sposób zapoznać się 
z nowymi zdobyczami techni­
ki i wiedzy lekarskiej, (kam)

Nieznana dawniej w Polsce 
akcja wczasów nie cieszyła się 
przez długi czas zaufaniem 
wśród chłopów pow, szamotul­
skiego. Związek Samopomocy 
Chłopskiej miał duże trudności, 
gdy chodziło o skierowanie któ­
regoś z rolników na wczasy. 
W styczniu br. ani jedno z 
miejsc, przyznanych powiato­
wi dla chłopów, nie zostało wy 
zyskane.

Zebranie informacyjne, nota­
tki i artykuły w prasie partyj­
nej spowodowały^ jednak, że w 
lutym wyjechało już 3 mało­
rolnych parcelantów do Pola­
nicy, Lądka i Sierakowa, a w 
marcu 2: do Polanicy i Ciecho­
cinka.

Po powrocie tych pierwszych 
szamotulskich „wczasowiczów",

akcja wczasów ogromnie . zy­
skała na popularności. Do za­
rządu powiatowego Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej zgłaszają 
się teraz bardzo licznie sami 
chłopi z prośbą o odpowiednie 
skierowanie, (bia) Darlyjna
Do miĘdzpleiiicowego uispólzaMnicluia
przystąpił zespół artystyczny „Wagmo"

W ramach współzawodnic­
twa świetlic zielonogórskich, 
zespoły świetlicowe „Wagmo“ 
urządziły wt ubiegłą sobotę 
wieczór artystyczny dla zało 
gi fabrycznej. Świetlicę wypeł-

Około 2 mil. zł nagrody 
otrzymają przodownicy pracy 
Zakładów Przemysłowych H/Cegieiski

W tych dniach
dach Przemysłowych H. Ce­
gielski zostały obliczone i od-

w Zakła- ków ogólną sumą milion 882
tys. zł.

Zw. Zau\ Leśnych 
i Przem. P^eumeyc^

Znaczna część zebrania by­
ła poświęcona załatwieniu 
wszystkich zaległych i aktual­
nych spraw personalnych { or 
ganizacyjnych. Na interwencję 
Związku, zwolniony niesłusznie 
z pracy ob. Maciaszek, został z 
powrotem przyjęty do pracy w ■ 
tartaku. Sekretarz oddziału! 
przedstawił zebranym niedo-i

Odznaczenie czeskie 
dla komendanta SP 

w Wolsztynie
Uczestnik walk o niepodle­

głość Czechosłowacji, komen­
dant powiatowy „S.P." por. 
Nowak otrzymał odznaczenie 
czechosłowackie, nadesłane mu 
niedawno przez Prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej.

Odznaczenia takie nastały 
przyznane w okresie tygodnia 
przyjaźni polsko-czechosłowac­
kiej, nielicznym uczestnikom 
walk o wyzwolenie Czechosło 
wacjL (kt)

dane do zatwierdzenia Głów­
nej Komisji, wyniki między- 
fabrycznego i indywidualnego 
współzawodnictwa pracy.

W współzawodnictwie mię- 
dzyfabrycznym na miesiąc li­
stopad pierwsze miejsce zajął 
Oddział FX uzyskując 209 
punktów, drugie miejsce za­
jęła Fabryka Części Ciągnio­
nych 188 pkt., trzecie Fabry­
ka Narzędzi 186 pkt.

W współzawodnictwie indy­
widualnym na miesiąc gru­
dzień najwyższy wynik osiąg­
nął wielokrotny przodownik 
pracy tow. Czesław Michałek 
wyrabiając 769 proc, starej 
normy.

Na 2813 uczestników współ­
zawodnictwa pracy nagrodzo­
nych zostanie 436 przodowni-

Uroczyste wręczenie nagród 
oraz sztandaru przechodniego 
zwycięskiemu Oddziałowi FX 
odbędzie się 31 bm. (kz)

nili po brzegi pracowmicy fa­
bryki.

Rzeczywiście — było na co 
patrzeć i co posłuchać.

Dziesięcioosobowa orkiestra 
jazzowa wykonała popularne 
melodie taneczne oraz kilka 
poważniejszych utworów. Na 
szczególne uznanie zasługują 
solowe części skrzypcowe w wy 
konaniu ob. Bartosza.

W przerwach występu or­
kiestry robotnicy Zakładów 
tow. tow. Medyński, Kulawia i 
technik Marszałek wystąpili z 
wesołymi monologami. Wywo­
łały one burze śmiechu u ze­
branych. Sszczególnym aplau 
zem cieszły się kuplety, aktual 
ne satyry ^Wiecha oraz po raz 
pierwszy wystawiona — pan- 
tomina.

Załoga Lubuskiej Wytwórni Win 
w Zielonej Górze wstqpila 
do Pouhoej Wzielni Spożywcotu

W marcu bież, roku w świe­
tlicy przy Państwowej Lubu­
skiej Wytwórni Win odbyło się 
organizacyjne zebranie człon­
ków Spółdzielni Spożywców.

Na zebranie przybył delegat 
ze Spółdzielni Spożywców ob. 
Paluszkiewicz, który w krót­
kim, lecz treściwym przemó­
wieniu zapoznał licznie zebra­
ną załogę fabryczną ze statu- i

tern Spółdzielni Spożywców, 
oraz z płynącymi korzyściami 
dla członków i sympatyków, 
zaopatrujących się w sklepach 
spółdzielczych.

Załoga fabryczna postanowi­
ła jednogłośnie przystąpić do 
Spółdzielni i wybrała delegata 
tow. Franciszka Kowalskiego, 
chętnie udzielającego się spo-
łecznie. (Wr)



Numer 86 Strona 3

Mistrz Polski Cracovia
uległa Warcie 0:4 (0:1)

Bramki dla zwycięzców zdobyli Kaczmarek 
dwie, Opitz i Kaźmierczak po jednej

Cracovia: Rybicki; Ka 
szuba — Glimas; Jabłoń 
ski I — Gędłek — Ma­
zur; Palonek — Różań- 
kowski II — Różańkow- 
ski I — Poświat — Sze­
liga.

Warta: Krystkowiak. 
Pyda — Dusik; Torz — 
Groński — Skrzypniak. 
Kaczmarek — Opitz — 
Gendera — Kaźmierczak 
— Smólski.

Sędzia spotkania Winiarski,
(Łódź).

Mistrz Polski Cracovia i
piękna pogoda ściągnęły na 
boisko Warty 12 tysięcy wi­
dzów, którzy przeżywali wiele 
emocji i sportowych dreszczy­
ków.

Warta wystąpiła w najsil­
niejszym składzie, ze swoimi 
żelaznymi graczami. Cracovia 
zagrała bez Parpana, z dosko­
nałym Rybickim w bramce, 
no i z myśliwym na kości Ja- 
błońsskim. który zachowywał 
się na boisku niżej godności 
reprezentanta Polski. Powi­
nien brać przykład z młodsze­
go swego kolegi Szeligi, który 
może służyć za wzór dobre­
go, sportowo wyrobionego i 
delikatnie grającego piłkarza.

Warta wygrała spotkanie zu 
pełnie zasłużenie, a wynik koń 
cowy powinien być wyższy, 
ponieważ Smólski najzupeł­
niej słusznie zdobył bramkę, 
której niestety bardzo słaby 
sędzia nie uznał. Sędzia spot­
kania widocznie tej bramki nie 
uznał, że jej nie widział, tak 
zresztą, jak nie widział fauli 
graczy i swojej nieudolności. 
Szkoda, że Poznań nie ma 
szczęścia do sędziów zwdaszcza 
wtedy, kiedy grają czołowe 
diftżyny. Ale to przecież nie 
wina drużyn, ani sportowej 
publiczności poznańskiej.

Drużyna krakowska w pierw 
szej połowie zagrała dość ład­
nie i na dość wysokim pozio­
mie technicznym. Zdawało się, 
że specjalnie nie wysila się, 
podając dokładnie piłki, by 
zmęczyć przeciwników i „wy- 
kończać’’ ich w drugiej poło­
wie. Kiedy jednak padła pierw 
sza bramka ze strzału Opitza 
i przewaga Warty nie była 
przypadkowy, to Krakowianie 
dali ponieść się nerwom i 
przejść z techniki „na kości“. 
Tu zaczął wybijać się na czo­
ło. kapitan drużyny Jabłoński.

Druga połowa z minuty na

minutę stawała się ciekawsza, 
ale niestety gra przybierała 
na ostrości. Krakowianie stra­
cili głowy, kiedy Kaczmarek 
w 35 min. zdobył drugą bram 
kę. Gra stała się bezplanowa 
i chaotyczna. Nic też dziwne­
go, że mistrz Polski zabrał ze 
sobą do Krakowa aż 4 goale i 
opuszczał boisko ze smutną 
miną.

Z Cracovii na uwagę zasłu­
guje Rybicki, który uchronił 
swoją drużynę od jeszcze więk 
szej porażki Szeliga, Kaszuba. 
Poświat no i Palonek, zbyt 
mało wykorzystywany.

Warta z miejsca przystąpiła 
do pracy nad zwycięstwem. 
Jej akcje, z początku urywa­
ne. powoli nabierały płynności 
i wykończenia. Powolne obra­
canie się w polu starszych gra 
czy wyrównywano upartym 
dążeniem do bramki. Krystko 
wiak nie dlatego, że miał szczę 
ście nie puścił żadnego goala, 
ale po prostu dlatego, że umie­
jętnie ustawiał się do piłki i 
w porę interweniował. Dusik 
tylko kilka razy zagalopował 
się niepotrzebnie do przodu, 
przez cały mecz jednak grał 
beznagannie. Groński w roli 
sztopera wypadł więcej niż za­
dawalająco. Na pochwałę za-

sługuje Skrzypniak. Rzeczywi­
ście na pozycji pomocnika wy 
padł on wspaniale. Pracowity, 
nieustępliwy w walce o piłki i 
wytrzymały. Potrafił ponadto 
bardzo skutecznie zasilać na­
pad i utrzymywać kontakt mię 
dzy atakiem i tyłami swojej 
drużyny. Opitz przez pierwszą 
połowę był jednym z lepszych 
graczy na boisku. Niestety po 
przerwie nie wytrzymał kon­
dycyjnie i nerwowo. Gendera 
i kaźmierczak chwilami bły­
szczeli techniką, ale u nich z 
.szybkością nie jest najlepiej. 
Smólski i Kaczmarek na skrzy 
dłach nie trzymali się planu. 
Przypadkowość nie zawsze 
przynosi efekty.

Z przebiegu gry
Już pierwsze minuty miłe roz­

czarowują publiczność, bowiem 
Wąrta gości częściej pod bramką 
Cracovii i tylko brak precyzji w 
strzałach nie uwidaczniają prze­
wagi Zielonych.

Nie trafiają: Opitz, Smólski, 
Kaźmierczak, Gendera i Kaczma­
rek.

Cracovia tylko przebojami nie­
pokoi Wartę.

W 37 miń. Gendera podaje Opi- 
tzowi, a ten zdobywa bramkę.

Po przerwie
Przewaga Warty w dalszym cią­

gu. Cracovia tylko chwilami otrzą­
sa się. W 35 min. Kaczmarek z po­
dania Gendery zdobywa drugą 
bramkę. Od tej chwili Cracovia 
załamuje się. W 40 min. Kaczma­
rek silnym strzałem podnosi wy­
nik do 3:0. W 43 min. za faul na 
Genderze sędzia dyktuje jedenast­
kę, którą Kaźmierczak zamienia 
na czwartą bramkę.

Kolejarze orzeorywaja z Wisi a (2:0)
Ligowe spotkanie pomiędzy’ry doznał kontuzji zastąpił To

ZZK a Wisłą, rozegrane w Kra miak, broniąc bramki z niesły 
kowie zakończyło się zwycię-' chaną brawurą. Jemu w duże! 
stwem drużyny krakowskiej. mierze zawdzięczają kolejarze

Wisła przeważała przez cały
czas meczu, zdobywając w 35 
minucie przez Giergiela i po 
przerwie w 5 min. przez Kohu 
ta bramki.Gołębiowskiego, któ

ZCh Polonia (Pozn.) — 
ZZK Energetyka Zielo­

na Góra 3:2)
Pierwszy mecz z cyklu tegorocz 

nych rozgrywek o mistrz, kl. A. 
rozegrany w Głównej, przyniósł 
po słabej grze, nieznaczne z wycie 
stwo gospodarzom, dla których 
bramki uzyskali Szudrowicz i Łuc 
do przerwy oraz Kaliski po zmia­
nie pól. Energetyka zdobyła bram 
kl przez Kasperczaka i Kisiela. Sę 
dziował ob. Paszkę.

Zaznaczyć należy, że Polonia 
przystąpiła ub. wtorku do Zw- 
Zaw. Chemików. (W-k)

Kissa A

Dab - ZZK Gorzów 3:0 (1:0)
W ramach spotkań o mistrzo-Iczyński z Poznania. Notujemy 

stwo klasy A, tut. Dab pokonał j fakt, że gospodarze nie posta- 
gorzowski ZZK 3:0 (1.0). Go-1 rali sie o lekarza i kontuzjo­

wany Mielcarek musiał czekać 
cierpliwie do końca meczu.

ście zaprezentowali się jako ze­
spół ambitny, szybki i kondy­
cyjnie należycie przygotowany. 
Na wyróżnienie zasługuje obro 
na, a zwłaszcza bramkarz Miel­
carek. Gorzowski atak nie stał 
na wysokości zadania, gubił się 
aa boisku. Gospodarze nic 
specjalnego nie pokazali.

Przebieg gry: Od samego po­
czątku gra toczy się w osliym 
tempie. Dąb, mimo, iż gra z 
wiatrem, nie umie wykorzystać 
swej przewagi. Bramkarz ZZK 
wytrwale broni swej „świąty­
ni'' efektownymi wypadami. W 
41 min. Śrama uzyskuje pierw­
szy goal dla swych barw. 3 
minuty później bramkarz gości 
odnosi dość poważną kontuzję 
i zostaje zniesiony z boiska.

Po przerwie Gawron w 47 
minucie strzela drugą bramkę. 
Gorzów zwiększa tempo, chce 
wyrównać, lecz atak „me klei 
się". W 80 min. bramkarz go­
ści po raz trzeci kapituluje 
przed Koteckim, który strzela 
„jedenastkę".

Sędziował dobrze ob. Wil-

niezbyt wysoką porażkę.

1 LIGA
Warta — Cracovia 4:0
Wisła — ZZK 2:0
Legia — LKS 1:5
AKS — Szombierki 1:3
Polonia B. — Polonia
Lechia — Ruch 5:3

W. 1:2

Tabela
1 Wisła 2 4 10:2
2 Warta 2 3 4:0
3. Polonia W. 2 3 2:1
4. ZZK 2 2 7:5
5. Szombierki 2 2 4:3
6 Ci?acovia 2 2 5:5
7. Lechia 2 2 6:8
8. ŁKS 2 2 7:9
9. Legia 2 2 3:6

10 Polonia B. 2 1 3:4
11. Ruch 2 1 5:7
12. AKS 2 0 4:10

mana m-zzk (Micz) 5:2
Pierwsza część gry nie zapowia­

dała bynajmniej tak cyfrowego 
zwycięstwa gospodarzy. Rawicza- 
nie byli w niej stroną przeważają 
cą i lepszą, lecz nie potrafili tego 
wykorzystać. Ostre tempo, jakie 
narzucili, nie wystarczyło im zre­
sztą na dalsze 45 min., co dowodzi 
że nie mają poza sobą dostatecz­
nego przygotowania kondycyjne­
go. W sumie, mimo przegranej, 
mogli się podobać, przy czym na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
sobie niebezpieczny strzelec Smek 
tała. Cała drużyna grała bardzo 
ambitnie i ostro, lecz fair.

Rezerwy Warty rozkręciły się 
dopiero po zmianie pól. Wygrana 
ich była zasłużona, k?hoć nieco za 
wysoka. Raził w tch grze przede 
wszystkim brak łączności pomię­
dzy atakiem a pomocą oraz zbyt 
skupione akcje środkowej trójki, 
która nie wykorzystywała skrzy­
deł. Najlepszym zawodnikiem dru 
żyny był Cybiński. Poza tym wy­
różnił sie pracowitością Wojcie­
chowski.

Bramki zdobyli: dla Warty — 
Muszyński 3, Jakubiak i Wojeie- 

schowski po 1, dla ZZK — Obie 
Smektała. (Mos)

Znane radzieckie drużyny piłkarskie Dynama i CDKA rozpoczęły już sezon. Na zdjęciu moment 
gry między powyższymi drużynami. Wojskowi pod bramką Dynamo.

fctatalia - Polski 17:2] (19:5)
Międzypaństwowe spotkanie Ołomuńcu, zakończyło

w piłce koszykowej drużyn 
męskich pomiędzy reprezenta­
cjami Czechosłowacji i Polski 
— rozegrane w Pradze — za­
kończyło się zdecydowanym 
zwycięstwem Czechów. Polacy 
ustępowali znacznie Czechom, 
a w szczególności pod wzglę­
dem strzałowym i szybkości.
Czechosłowacja — Polska 7:2 

(3:1, 3:1, 1:0)
Rewanżowe spotkanie w ho­

keju na lodzie rozegrane w

OM zmycia
w turnieju
piłki siatkowej W UKF

W niedzielę w sali i hali Wojew. 
Ośrodka KF odbył się turniej piłki 
siatkowej organizowany przez Wo­
jew. Urząd Kultury Fizycznej, któ­
ry zgromadził na starcie 6 drużyn 
prowincjonalnych z Ostrowa, Zie­
lonej Góry, Skwierzyny, Piły, 
Gniezna i Śremu.

W rozgrywkach tych wzięły u- 
dział drużyny, które zajęły I miej­
sce w swych obwodach.

Poziom spotkań był dość wysoki 
jak również większość drużyn gra­
ła b. dobrze.

Turniej ten wzbudził niewątpli­
wie zainteresowanie wśród drużyn 
prowincjonalnych, jak również 
przyczynił się do popularyzacji 
piłki ręcznej w Wielkopolsce. któ­
ra dotychczas stała na słabym po­
ziomie.

Juniorzy Poznania 

' przeciwko jun ZKS Warta
W dniu jutrzejszym o godz. 18 

i w hali Woj. Ośr. KF odbędą się 
zawody lekkoatletyczne juniorów 

: repr. Poznania i Warty. Program 
' ich przewiduje: 60 m pł., 80 m., 

500 m., 4X50 m.'i 4X200 m., sk. w 
1 dal, wzwyż orasz kulę.

nownym zwycięstwem 
rzy w stosunku 7:2.

Wynik ten jest dla 
dość zaszczytny, gdyż

się po- 
gosp o da­

Polaków 
jak wia-

domo Czesi w tym roku zdo-

byli mistrzostwo świata.
Na dobrą grę naszych repre­

zentantów wpłynął niewątpli­
wie turniej w Moskwie, w Któ­
rym oszlifowali oni swą formę 
i nabrali odpowiedniej kondy-

W^oki poziom tainhjn pilili siali™}
Pozn. OZKSS

Przed kilkoma dniami za­
kończył się turniej piłki siat­
kowej dla drużyn niezrzeszo- 
nych, organizowany przez Po­
znański OZKSS.

W turnieju wzięło udział 10 
drużyn, które przez 4 tygo­
dnie walczyły o piękne i cen­
ne nagrody.

Turniej ten wykazał, że pił­
ka ręczna zyskuje sobie coraz 
więcej sympatyków.

Poziom rozgrywek był bar­
dzo wysoki, o klasę lepszy jak 
ostatnie rozgrywki o mistrzo­
stwo klasy A Pozn. OKSS.

Zwycięzca turneju YMCA 
otrzymała nagrodę przechod­
nią Dyr. Wojew. UKS mjr Ja­
nickiego, oraz nagrodę na wła

Drugi w tabeli zespół Leś­
ników otrzymał nagrodę Pozn. 
OZKSS, poza tym wszystkie 
zespoły uczestniczące w fina­
le otrzymały piękne dyplomy, 
ufundowane przez Pozn. OZ 
KSS.

Ostrovi8
uieuś Pomorzannoiui 0:2

Ostrowska drużyna piłkar­
ska rozegrała w Toruniu spot­
kanie z Pomorzaninem prze­
grywając je 0:2. Wynik meczu_ 
nie jest odzwierciedleniem gry, 
bowiem ostrowianie mieli wię 
cej z gry i tylko prześladujący 

sność prezesa Pozn. OZKSS,' pech nie pozwolił im zdobyć 
mgr. Szymczaka. i bramek.

Nasz konkurs

IS Wal mża IMiraiio (Tom) 8:0

Wielka ilość nadesłanych 
kuponów jest najlepszym do­
wodem wielkiego zaintereso­
wania się sportem i poczyt- 
nu ści ą naszej gazety. Czyniąc 
zadość prośbie Czytelników — 
postanowiliśmy złagodzić wa­
runki konkursu. A więc przy 
zestawieniu drużyn rozgrywa-

jących ze sobą mecz, należy 
tylko podać wygra, przegra (z 
wym. klubu) albo zremisuje.

Poniżej poda jemy następny
kupon który po 
należy przesłać 
Poznańskiej", ul. 
8/9 z dopiskiem:

wypełnieniu 
do „Gazety 
Kantaka nr 
Sport.

Zapaśnicy toruńskich kolejarzy, 
którzy ub. soboty stoczyli w sto­
łówce zakł. Cegielskiego towarzy­
skie zawody z poznańskimi meta­
lowcami, nie byli dla gospodarzy 
równym przeciwnikiem. Poza re­
prezentantem Pomorza—Butlerem, 
jedynie Wożniak jeszcze potrafił 
nawiązać walkę. Pozostali ustępo­
wali „Cegielszczakom" przynaj­
mniej o dwie klasy, szczególnie 
pod względem technicznym. Na po 
parcie powyższego twierdzenia wy 
starczy przytoczyć fakt, że 6 walk 
rozstrzygnęli gospodarze na swoją 
korzyść w rekordowym czasie <8 
minut! Najciekawszym punktem 
zawodów, które w rezultacie koń-

cowym dały bezapelacyjne zwy­
cięstwo drużynie ZS Metal (HCP) 
było spotkanie Smoczyńskiego z 
Bulleręm.

Oto wyniki techniczne (na 1 
miejscu zawodnicy poznańscy): w 
wadze muszej Padałewski zwycię 
żył na punkty 2:1 Woźniaka; w 
koguciej I — Nowacki pokonał 
dość niespodziewanie niezwykle 
szybkiego Guzickiego już po 2 
min., w II — Szczepaniak wyprze 
dził swego poprzednika, kładąc 
na łopatki Łydzińskiego w 1.50 
min., a poprawił go w piórkowej 
Klorek, osiągając zwycięstwo nad 
Krajczewskim w 1.45 min., w lek­
kiej — Smoczyński uzyskał jedno 
głośną wygraną na punkty z Bu- 
lerem; w półśredniej Stypiński 
,,z'aławił“ Zakrzewskiego w 52

Ujlicjra,przegra, zremisuje £
ZZK — Polonia (B) w Poznaniu

ŁKS — Warta w Łodzi

Cracovia — AKS w Krakowie

Polonia (W) — Wisła w Warszawie

Jus-lilMH II 1:3 (1:1)
W ramach rozgrywek piłkar­

skich* o mistrostwo klasy B, 
drużyna Sanu pokonała Admi- 
rę II 4:3, do przerwy 2:1. Bram­
ki dla zwycięzców uzyskali Ba- 
daszewski, Jezierski Wójcie-. sllniejsiemu flz^znie clesiel 
chowski 1 Hernes, dla pokona-1 S]ęjerriu .organizacja zaWOdów spra

sek.. w średniej ieck^1
przeciwstawił się Mućko tylko 
przez 1.40 min., wychodząc z macy 
po ,,nelsonie“ zamroczony, wresz 
cie w półciężkiej — Waligóra bły­
skawicznym chwytem zakończył 
walkę z Mikołajem, pieczętując 
wynik zawodów 8:0.

W walce nadprogramowej Kacz 
marek (Met) uległ po pięknym, 
lecz nierównym zmaganiu starsze

Kaptur 2 i* Czajkowski. | wna. Widzów kilkaset. (Mos)

Ruch — Legia w Wielkich Hajdukach

Szombierki — Lechia w Chruszczowie

Nazwisko i imię

Adres

ka i
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Kuźnia nowego człowieka

Sportowca i obywatela Mistrzostwa motocyklistów
wielkopolskich

Najważniejszym momentem 
w naszym sporcie jest pełne 
wykorzystanie sportu dla po­
trzeb państwa. Droga do tego 
prowadzi poprzez jego upow­
szechnienie oraz wychowanie 
nowego sportowca-dbywatela: 
„owego nowego człowieka — 
jak zaznaczył Prezydent R. P. 
ob. Bolesław Bierut — który 
Kształtować będzie najbliższą 
przyszłość nowej Polski...”

Nie negujemy istnieniu wy- 
czynowości w sporcie. Jesteś­
my V7ręcz jego gorącymi zwo­
lennikami i obrońcami, z tym 
jednak, że musi on spełniać 
swoją wielką i bodaj nieosią­
galną gdzie indziej rolę twór­
ców ludzi o najwyższej mocy 
charakteru i prawości. Polska 
Ludowa takich ludzi potrzebu­
je. Są oni niezbędni i samemu
sportowi, gdyż 
niego najlepszą 
wśród mas.

♦

Znajdujemy się

stanowią dla 
propagandę

na terenie
Wojewódzkiego Ośrodka Kul­
tury Fizycznej w Poznaniu. O- 
pustoszałe i w trakcie remon­
tu znajdujące się boisko, czy­
niło go dziwnie martwym. Był 
to jednak dopiero pierwszy 
dzień wiosny i pierwszej wio­
sennej pogody. W niedługim 
czasie ożywi ona obiekty ot­
warte. Tymczasem — właści­
we życie tętni w hali oraz w o- 
zdobie Ośrodka — pięknej sali 
gimnastycznej. Kierujemy do 
niej kroki. Wejście do samej 
sali znajdujemy jednak za-

mknięte, choć przez szpary wi­
dzimy, że odbywają się w niej 
ćwiczenia. Przedostajemy się 
do wnętrza przez szatnię i sta- 
jemy zdumieni... Przed nami 
około 80 młodych, dziarskich 
chłopców ćwiczy „skakankę”. 
Jesteśmy więc na treningu bo­
kserskim. Młodzież ćwiczy z 
zapałem i sprawnie to im wy- 
chodizL Gwizd... Krótka ko­
menda i wszyscy biegną w na­
rożnik, gdzie skupiają się przy 
„gruszce”. Instruktor, w któ­
rym poznajemy trenera pięścia­
rzy ZS „Metal” (HCP) oraz 
Ośrodka Szkolenia Zaw. przy 
Zakł. H. Cegielski, Ludwika 
Szułczyńskiego, demonstruje Im 
na niej technikę ciosów. Z ko­
lei następuje „sparing". — Co 
za wspaniały materiał!...

Przechodzimy do hali. Ten 
sdm obraz, tylko inne twarze 
ćwiczących i inny instruktor. 
To nasz mistrz w „stumetrów- 
ce” — lekkoatleta poznańskie­
go AZS Stawczyk. Instruuje 
skok wzwyż w poszczególnych 
jego fazach. Poprawia skaczą- 
cych, daje im wskazówki. Nie­
którzy chłopcy wykonują ćwi^ 
czenia bez zarzutu. Nie jest to 
łatwa konkurencja.

Rozmawiamy z mgr. Jackiem 
Kowalskim — kierownikiem 
WF i Sportu w Ośrodku Szk. 
Zaw. HCP. Nie trudno było 
nam zresztą odgadnąć, że wszy­
scy ćwiczący to właśnie ucz­
niowie tego Ośrodka. Mgr Ko­
walski wydaje się nam zmęczo­
nym, Nió dziwimy się. Wdzię­
czna jego praca nie jest rów­
nie łatwa. W tej chwili ćwi­
czeniom sportowym podlega 
ponad 1500 uczniów! Poza O-

zawody wewnętrzne 1 między­
szkolne oraz pokazy masowe, 
przy czym pderwszy z nich z 
udziałem pełnej stawki ćwiczą­
cych przewidziany jest na czer­
wiec br. Z zawodów między­
szkolnych odbędą się m. im, w 
kwietniu zawody lekkoatletycz­
ne z gimn. M. Magdaleny o- 
raz turniej koszykówki z gimn. 
J. Kan t ego.

Opuszczając Woj. Ośrodek 
K. F. stwierdzamy i my z du­
mą: Ośrodek Szkolenia Zawo­
dowego przy Zakł. H. Cegielska 
w Poznaniu, jest pierwszym re­
alizatorem szczytnych haseł 
nowego kierunku sportu pol­
skiego — jest kuźnią eportow- 
ców-obywateli. (M)

Młody obiecujący pięściarz 
wagi piórkowej z poznańskiej 
„Gwardii" Cerbiński ćwicry 
pod okiem trenera Arskiego i 
zwraca na siebie uwagę zwycię 

stwami.

POZM zakwalifikował szereg du na odbudowę Warszawy i
imprez, które rozegrane zostaną

SM wezeoM Kersmel
Europy na mecz z Ameryką

Międzynarodowa Unia Bok-
seraka (AIBA) ustaliła skład 
pięściarskiej reprezentacji Eu­
ropy, która w dniu 19 kwiet­
nia br. spotkać się ma z re­
prezentacją Ameryki w Chi­
cago.

Zespół Europy tworzyć bę­
dą: Bandineli (Włochy), Csik 
(Węgry), Formenti (Włochy), 

Swanwatt (Dania), Torma 
(Czechosłowacja), Papp (Wę­
gry). Reprezentanci w wadze 
półciężkiej i ciężkiej nie zo­
stali wyznaczeni*

na terenie województwa po­
znańskiego i Ziemi Lubuskiej 
jako eliminacyjne do mistrzostw 
okręgowych, co w dużym sto­
pniu umożliwi młodszym zawo­
dnikom ubiegać się o zaszczyt­
ne tytuły mistrzów. Każdy z mo­
tocyklistów może więc walczyć 
w ,swej ulubionej konkurencji.

W kategorii raidowej przewi­
dziane zostały następujące kon­
kurencje: 3. 4- raid na dystan­
sie 160 km org. przez Motoklub 
Unia — Szamotuły, 24. 4. raid 
ŁechfcT z okazji otwarcia Tar­

gów Poznańskich na dystansie 
139 km. W dniu 25 maja raid 
„Odra-Nysa” org. Motoklub 
Unia Zielona Góra. 17 lipca Mo­
toklub Unia — Poznań z okazji 
25-1 ecia istnienia oraz 24 lipca 
Motoklub Unia-Konin organizu­
ją raidy w okolicznych terenach 
swych siedzib.

W kategorii wyścigów ulicz- 
no-szosowych przewiduje się 
imprezy następujące: 19- VI. 
Motoklub Unia — Wolsztyn, 29. 
VI Lechia — Poznań, 14. VIII. 
Unia — Konin, 28. VIII. Unia — 
Chodzież i 11. IX. POZM w Po­
znaniu z przeznaczeniem docho-

Poznania.
W kategorii wyścigów żużlo­

wych odbędą się wyścigi o mi­
strzostwo Okręgowej Ligi Żu­
żlowej, według specjalnego ka­
lendarza-

Jak z powyższego wynika 
motocykliści POZM w tym se­
zonie próżnować nie będą, (p)

Lekkoatleci USA
przędą do Europy

Lekkoatleci USA w liczbie M-ciu 
zawodników przybędą w lecie br. 
do Europy, w celu rozegrania sze­
regu spotkań. Pierwszy mecz roze­
grają oni z reprezentacją państw 
skandynawskich, składającą się z 
zawodników norweskich, szwedz­
kich, fińskich, duńskich i islandz­
kich. Mecz odbędzie się w dniach 
27—29 lipca br. w Oslo. Ponadto 
przewidywane jest dłuższe tournee 
po innych państwach europejskich. 
Ekipa lekkoatletyczna ustalona zo­
stanie po mistrzostwach narodo­
wych, które odbędą się 24 i 25 
czerwca w Kalifornii i osobnych 
mistrzostwach w chodzie, marato­
nie i dzaesięcioboju.

Ekipa, w skład której wejdzie 
ponadto 10 osób towarzyszących, 
będzie największą (oprócz ekipy 
olimpijskiej) jaka brała dotychczas 
udział w zawodach w Europie.

Cambridge zwycięża Oxford
Na Tamizie odbył się wy­

ścig wioślarski „ósemek44 Ox-

— Klimecki w czasie walk 
o mistrzostwo Dolnego Śląska 
przekonał się, że jak na bok­
sera ma za wiele już latek. W 
drugim dniu walk trafił on na 
młodego Romanowa (Wał­
brzych), który przez wszystkie 
rundy miał nad reprezentan­
tem Polski przewagę. Dopiero 
w III rundzie Klimecki powie­
dział: albo, albo ’ trafił pra­
wym Romanowa, którego sę­
dzia odprowadził do rogu.

— Szymura przejął się ogro­
mnie niewystawieniem go do 
reprezentacji. Chodzą słuchy, 
że nie zrezygnował on j roz­
bija wszystkie sale treningowe 
pragnąć udowodnić, że swego 
dopnie: po raz ósmy mistrzo­
stwo Polski i wyjazd na mi­
strzostwa Europy do Oslo.

— Mieloch, znany motocy­
klista poznański nosi się z za­
miarem zmiany barw klubo­
wych. Powodem jego decyzji 
jest brak dostatecznej opieki 
i troski ze strony klubu oraz 
niedotrzymanie przyrzeczeń.

— Masłowski i Wiór z Po­
znania doznali dreszczy zado­
wolenia, bowiem zostali mia­
nowani sędziami międzynaro­
dowymi w boksie,

— Szydło, znany trener, prze­
bywający w Szczecinie, przy­
bywa do Poznania i obejmie 
treningi poznańskiej Gwardii. 
Będzie on trenował razem z Ar- 
skim.

środkiem ćwiczy wspólnie od 
niedawna i młodzież SPP 22, 
rekrutująca się ze wsi. Ona też 
wyróżnia się warunkami fizyce 
nymi. Wciągnięcie jej do spor­
tu — to nowa radosna zdobycz 
mgr. Kowalskiego. Akt zespo­
lenia swojej, miejskiej młodzie­
ży z wiejską, udostępniony 
dzięki przychylnemu ustosun­
kowaniu się kierownika wspo­
mnianego SPP ob. Sikorskiego-, 
napawa go słuszną dumą.

Ćwiczenia sportowe Ośrodka 
trwają codziennie od godz. .7 
rano do 18, przy czym zmiana 
grup następuje co 2 godziny. 
Poza boksem, w którym Uczest­
nicy 250 uczniów oraz lekko­
atletyką, obejmującą ponad 200 
chłopców, pozostali uprawiają: 
600 — piłkę ręczną, a więc ko­
szykówkę, siatkówkę i szczy- 
piorniak; 200 — pływanie i ty- 
‘uż gimnastykę przyrządowe 
Jest również ok. 80 amatorów 
hokeja na lodzie, do którego 
Ośrodek posiada kompletny 
ekwipunek, lecz tym warunki 
atmosferyczne zaprzepaściły se­
zon.

W kierowaniu tą masą mło­
dzieży pomagają mgr. Kowal­
skiemu, instruktorzy zaangażo­
wani przez Ośrodek, a więc: w 
lekkiej atletyce — mgr K. Hoff 
man i Stawczyk, w boksie — 
Szułczyński, w gimnastyce — 
Radojewski i Woliński oraz 
w pływaniu — GromadzińskL

Program sportowy Ośrodka, 
poza przeszkoleniem uczni w 
poszczególnych gałęziach spor­
tu, obejmuje „Pierwsze Kroki”,

Adinlra~Poionl8 (uodziez)
1:1 (0:1)

Wczoraj rozegrano w Pozna­
niu w ramach spotkań o mi­
strzostwo klasy A mecz pił­
karski pomiędzy tut. „Admi- 
rą4ł a „Polonią44 a Chodzieży. 
Goście zaprezentowali się ja­
ko zespół szybszy, lecz niedy­
sponowany strzałowo. Zawod­
nicy '„Admiry" gubili się na 
boisku, szczególnie zawodził 
atak. U gości, zasługuje na 
wyróżnienie obrona. Całość 
wypadła blado.

Przebieg gry: Z początku 
gra wyrównana. W 12 min. 
Sikorski (P) strzela piękny 
goal. Od tej chwili coraz bar­
dziej uwidacznia się przewa­
ga Polonii, która jednak nie 
umie wykorzystać „murowa- 
nych“ sytuacji podbramko­
wych. W 87 min. w zamie­
szaniu pod bramką Polonii, 
Balbierz (A) ładnym strzałem 
wyrównuje. Sędzia Gorącz- 
niak odgwizduje koniec me­
czu przy stanie 1:1. (zkl)

Kontuzja Białasa
Doskonały napastnik, pod­

pora ligowej drużyny ZZK
E. Białas na meczu z AKS,

w czasie

Juniorzy l SMlorzi Poznania
—walczą ze Śląskiem

Z okazji jubileuszu 25-Iecia 
Poznańskiego Okręgowego Zw. 
Bokserskiego odbędą się dwa 
mecze pięściarskie juniorów i 
seniorów Poznania i Śląska w 
dniach 2 i 3 kwietnia w Hali 
Izb Przemysłowo - Handlowych 
w Poznaniu.

Na te spotkania kpt. POZB 
Z. Muszol wystawił następują­
cych zawodników:

Reprezentacja juniorów
Waga papierowa — Manel- 

ski (Warta)*, waga musza — 
Luedke (Warta) rez. Mocek 
(Zjednoczeni)} waga kogucia — 
Ścigała (Włókniarz) rez. Ka- 
sjan (Gorzovia); waga piórko­
wa — Adamski (Gwardia — 
Poznań)} waga lekka — Wytyk 
(ZZK Poz.) rez. Lech (Warta); 
waga półśrednia *— Kaźmier- 
czak (ZZK Poznań) rez. Wojt­
kowiak (ZZK doznań); waga 
średnia — Kupczyk (ZZK, Po­
znań) rez. Wiśniewski (Gwar­
dia, Poznań); waga półciężka — 
Talarczyk (ZZK, Poznań).

Reprezentacja seniorów

(ZZK, Ostrovia; waga kogucia 
— Nowaczyk (Włókniarz) rez. 
Janaszak (ZZK, Poznań); waga 
piórkowa — Panke (Zjedno­
czeni) rez. Szymański (Warta); 
waga lekkat—Szkudlarek (War­
ta) rez. Sikorski (Zjednoczeni); 
waga półśrednia r— Ratajczak 
(Warta) rez. Cisłowski (Go- 
rzovia); waga średnia — Grze­
lak (Włókniarz) rez. Sawi- 
czak (Warta); waga półciężka 
— Franek (Warta) rez. Bednarz 
(Zjednoczeni); waga ciężka — 
Kółeczko (Ostrovia) rez. Ją- 
drzyk (Szamotulski).

którego za­
błysnął da­

wniejszą 
formą, zdo­

bywając 
dwa piękne 
goale, do­
znał kon­

tuzji, która
okazał się poważniejszą, niż 
początkowo sądzono. Zagojone 
w roku ubiegłym kolano po- 
zwonio mu na śmielszą grę. 
Białas jednak przecenił swoje 
możliwości i będzie musiał po 
ostatniej kontuzji odpoczywać 
dłuższy czas, o ile w ogóle nie 
wycofać się z czynnego życia 
sportowego.

Waga musza Woźniak

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI

Poznań, ul. Kantaka 8/9. Konto 
P. K. O. Poznań V-4410. Tele­
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nacz. 508-73, sekr. red. 518-87. 
red. ogólny 518-22. dyr. delega- 
gatury 529-36, kolportaż i pre­
numerata zamiejscowe 502-84 
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Wydawca: R. S. W „Prasa**.

Tłoczono w Drukarni P.P.Z.G 
Poznań - Północ.

K — 60715

fordu 1 Cambridge. Trasa 
biegu długości ok. 6.840 m 
prowadziła z Putney do Mor- 
tlake. Wyścig wygrała osada 
Cambridge w czasie 17:50, 
wyprzedzając o V* długości ło­
dzi osadę Oxfordu.

Wyścig miał emocjonujący 
przebieg, gdyż jeszcze na 200 
m przed metą nie było wiado­
mo, kto będzię zwycięzcą. Na 
przestrzeni ostatnich 72 lat 
sobotnie zwycięstwo jest 51 
sukcesem osady Cambridge.

WIśnMKOM
NA OBOZIE W SZKLARSKIEJ POREBIE

Obiecujący zawodnik poznań­
skiej Gwardii osiemnastoletni Wiś­
niewski (waga średnia) dodatkowo 
został powołany na obóz kondycyj­
ny PZB w Szklarskiej Porębie.

AKadBinlcy na planszy
Wiosenny I Krok Szermierczy 

Akademickiego Związku Sportowe­
go w Poznaniu w szabli i szpadzie 
wyłonił w wyniku walk 1 miejsce 
w szabli dobrze zapowiadającego 
się Łukoszczyka przed Kozłow. 
skim. Dalsze miejsca zajęli; 3. Wil­
czyński, 4. Mularczyk, 5. Slącrka, 
6, Szypowski, 7. Kantz.

W szpadzie Chwalisz ^"ygrał z 
Hennigiem 3:2. Walki były na wy­
równanym poziomie. Sędziowali 
zawodnicy A. Z. S. i H. C. P.

A.Z.S. zyskał tym samym drugą 
drużynę szablową, którą wystawi 
przy mających się odbywać wkrót­
ce Drużynowych Mistrzostwach 
Okręgu. Narybek szermierczy Po­
znania rośnie z dnia na dzień i na­
leży mieć nadzieję, że imprezy 
szermiercze coraz częściej będą 
wchodziły w program tygodniowy 
rozgrywek sportowych w naszym 
mieście.

Komunikat
— Kursy żeglarskie P.Z.2. Dele­

gatura U. Polskiego Związku Że­
glarskiego zawiadamia, że teore­
tyczny kurs w zakresie , stopnia 
jachtowego sternika morskiego roz- 
pocznie się w dniu 29 marca br. o 
godz. 19 w sali 22 Średniej Szkoły 
Zawodowej przy ul. Działyńskich 5. 
Dalsze wykłady odbywać się będą 
jak dotychczas we wtorki i piąt­
ki w godzinach od 19—22. Zgłosze­
nia na kurs przyjmuje się w se­
kretariacie Ligi .Morskiej przy ul. | 
Fredry 7 od godz. 10—14.

Kolega o bardzo apetycznym 
nazwisku Grochówka miał rację. 
I to nawet słuszną. Zgadza się bo­
wiem, to, co napisał, że poszedłem 
na mecz Pomorzanin Warta 
i czekałem na niego na boisku tak 
długo aż doczekałem się,., grypy 
Mogłem oczywiście czekać jeszcze 
dłużej, ale ponieważ zrobiła się 
już noc i niewiadomo było czego 
bym się jeszcze doczekał oprócz 
^ypy, poszedłem do domu.

Byłem, Wysoka Redakcjo, na 
pięściarskich mistrzostwach Wiel­
kopolski seniorów i muszę z miej 
wa powiedzieć, że siedziałem w 
hali oszołomiony. Seniora wyobra­
żałem sobie zawsze jako statecz­
nego obywatela o licach opływo­
wych w okolicy t. zw. brzucha. Ci 
seniorzy zaś, których tu oglądałem 
robili wrażenie, jakby nie ukoń­
czyli jeszcze szkoły i to nie tylko 
bokserskiej. No, ale co robić, są 
kymi seniorami, chociaż niejedne­
mu z nich nie tylko junior, ale 
nawet młodzik mógłby pokazać, 
jak się boksuje.

Idzie mnie jednak o inne spra­
wy. O sprawy ważniejsze i tak do­
niosłe, źe świat o nich dziś mówi.

Wysoka Redaakcjo! Ucieszyłem 
się ogromnie, gdy na mistrzost­
wach Wielkopolski dwóch pięścia­
rzy udowodniło, że rozumieją ha­
sło „zgoda buduje, niezgoda de­
moluje". Obskakiwali się więc, 
grozili sobie rękawicami i tykali 
się nimi od czasu do czasu ostroż 
nie, aby nie za mocno. Byłem też 
przekonany, że dostaną za tę 
„walkę" może nie koniecznie po­
kojową nagrodę Nobla, ale przy­
najmniej poklask widowni i pu­
char. Niestety... znalazł się czło­
wiek, który zepsuł to widowisko. 
Dał mianowicie jednemu i drugie 
mu dwa napomnienia za unikanie 
walki, doprowadzając w końcu do 
tego, źe znowu polała się krew. 
Człowiekiem tym był sędzia rin­
gowy. Moja Agata była tak obu­
rzona tym jegb postępkiem, że 
najprawdopodo b niej wyliczyła by 
go nie do dziesięciu, a do tysiąca.

Ale to nie wszystko, Wysoka Re 
dakcjo. Działy się tam bowiem

rzeczy jeszcze inne. Zauważyłem 
mianowicie wielką niesprawiedli­
wość w ustaleniu norm, które mu 
sieli wykonywać pięściarze. Jedni 
musieli przez trzy pełne rundy ha 
rować} w pocie czoła i krwi nosa 
na zwycięstwo sędziów i bezpośred 
niego przeciwnika, inni natomiast 
tylko wchodzili na ring, ukłonili 
się sędziemu ringowemu i dosta­
wali punkty bez walki.

Nie wiem Wysoka Redakcjo, 
jak sobie organizatorzy wspom­
nianych mistrzostw wyobrażają 
wykonanie 6-letniego planu odbu 
dowy kraju, myślę jednak, ie 
świat pracy nie po to płaci bile­
ty wstępu, by na finałach mt- 
stzostw widzieć część walk i sie­
dem walkowerów. Zastępcze spot­
kanie towarzyskie są przecież rów 
nież emocjonujące. Wnoszę więc 
o to, by na przyszłość nie lekcewa 
żono widowni i by w wypadkach 
podobnych walki zastępcze stacza 
li sędziowie i organizatorzy. Może 
wtedy właśnie wyszłoby na jaw 
cała ich umiejętność 'pięściarska z 
którą dotychczas kryją się pod 
ringiem. Ludzie pośmialiby się na 
pewno też trochę, i tak plus mi­
nus zamortyzowałby się ich wy­
datek na bilety.

Wesołości nie brakowało zresztą 
na omawianych mistrzostwach. Je 
den zawodnik np. miał tak ostre 
zęby, że przegryzał wszystkie szczę­
ki ochronne i musiano mu włożyć 
kawał opony samochodowej. Prze 
ciwnik bił w nią więc daremnie, 
bo ciosy odskakiwały na metr i 
zagrażały tylko... sędziemu ringo­
wemu. Troskliwa publiczność o- 
strzegała go więc w chwilach nie­
bezpieczeństwa i wołała sędzia, 
nie spać, a chodzić".

Dzięki temu uszedł cało do ro­
dzimej Warszawy, z której oby jak 
najprędzej przyjeżdżał do Pozna­
nia na przykład na Targi, ale nie 
jako sędzia na mistrzowstwa bok­
serskie.

Tego Poznańskiemu Okręgowi 
Związku Bokserskiego życzy 

szczerze oddany
Anzelm Sierpowy

Ham rektor
ez PoK

SJ 

py REKTOR 
PRZEZ POK

f*fzy^ocfv Wicusiai i Florci

Dźwięczą cegły, tynk odpada 
aż nadeszła wreszcie pora — 
Kiedy Wicuś z miłą Florcią 
ujmą „Pana dyrektora"...

„Dobry był Twój pomysł Flor chi 
rzeczywiście miałaś rację — 
razem chodźmy z kilofami 
zwalczać dzisiaj biurokrację"!

„Wejdź — ty najpierw — moja 
droga —

Bardzo jestem niespokojna — 
myślę, że z tym dyrektorem 
wnet się zacznie krwawa wojna" &


